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Czy kobieta może być Faustem? Może. Czy jednak żeński Faust ulegnie 
Mefistofelesowi? Sądząc po hiszpańskim filmie „Faustina” i umiejętnym 


wykorzystaniu urody przez Marię Felix-szatan ma zaiste diabelne kłopoty 
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DZE FAMA 


STRACEŃCY 


(Zatracenci) 


Scenariusz: Jiri Brdecka | Vranova, Jira — Radovan Lu- 
Milos Makovec kavsky. W pozostałych rolach. 
Reżyseria: Milos Makovec _ Karol Ensman, Jan Maska, 
ia: Vladimir Novotny _ Vladimir Huber, Eva Ocena- 
yka: Jan Rychlik sova, Ladislav Gzela,  Vladi- 
Wykonawcy: Kirasjer — Gu- mir_ Klemens. - 
stav Valach, Piechur — Stani- _ Produkcja: Wytwórnia Fil- 
slav Fiser, Huzar — Vladimir mów Fabularnych w Barran- 
Mlavaty, 'Baruszka — Alena dowie (Czechosłowacja) — 1956. 


Scenariusz tego filmu oparto na opowiadaniu pióra klasyka 
czeskiej literatury — Alojzego Jiraska. Jeden z krytyków 
czechosłowackich nazwał obraz „Straceńcy* filmową balladą 
z okresu wojny siedmioletniej. Jest to opowieść o tragicz- 
nych perypetiach trzech dezerterów z armii austriackiej. 
historla ludzi ściganych i tropionych, ale z uporem walczących 
o życie, marzących o szczęściu i umiejących zachować w mo- 
rzu wojny i okrucieństw najbardziej człowiecze cechy. 


NASZA ANKIETA 


FILM i AKTOR 


Kto powinien najczęściej występować 
w rolskich filmach? Czy aktorzy znani i uz- 
nani przez publiczność, czy nowi — począt- 
kujący,. czy iwreszcie aktorzy niezawodo- 
wi — ludzie z ulicy? Odpowiedź na to py- 
tanie nie należy do łatwych, dlatego ogłasza- 
my ankietę na temat „Film i aktor", by do- 
wiedzieć się, co widzowie kinowi sądzą o 
tym problemie. | 

Jeżeli interesujesz się filmami polskimi 
i jpolskimi aktorami, odpowiedz | na nastę- 
pujące pytania: 


1. Czy chciałbyś obejrzeć w no- 
wych polskich filmach aktorów £ 
z powodzeniem występujących w 
filmach przedwojennych? Jeśli 
tak — wymień których. 

2. Czy pragniesz, by nowe role 
w filmach powierzano aktorom 
znanym z filmów powojennych, 
a obecnie zapomnianym? Jeśli 
tak — wymień którym. 

3. Czy uważasz, że wybitni ak- 


(5 torzy filmowi i teatralni powinni | 


często grać w filmach? |) 
4. Czy jesteś zwolennikiem po- 
kazywania na ekranie tzw. no- Ą 
wych twarzy? | 
5. Czy uważasz za słuszne an- 
gażowanie do filmów aktorów nie- |] 

zawodowych? A 

6. Którego polskiego aktora fil- 
mowego cenisz najbardziej? 

a) Jaką rolę tego aktora wy- 
różniasz jako najlepszą? Łoj 

1. Którą polską aktorkę filmo- || 
wą cenisz najbardziej? 

a) Jaką rolę tej aktorki wyróż- 
niasz jako najlepszą? 

Prosimy o wypowiedzi zwięzłe, konkretne. 
Odpowiedzi na ankietę należy przysyłać do 
redakcji tyg. „Film*, Warszawa, Nowy Świat 
41 Kna |kopercie [prosimy umieścić mapis: 
„Ankieta*) — w terminie do 18 maja br. 
Wśród uczestników ankiety zostanie rozloso- 
wanych 50 fotosów najpopularniejszych ol- 
skich aktorów filmowych. 


|) Giny Kaus: Jochen Huth 


Alena Vranova gra rolę Baruszki, ukochanej jednego z dezerterów 


SZATAN ZAZDROŚCI 


(Teufel in Seide) 


Scenariusz według powieści Wykonawcy: Melania. Ritter 

Lilli Palmer, Tomasz Rit- 
ter — Curd Jdrgens, Sabina 
Uni — Winnie Markus, Syl- 
wia Angermann — Adelheid 
Seeck, Dr. Zacharias — Hans 
Nielsen. W pozostałych ro- 


Reżyseria: Rolf Hansen 
Zdjęcia: Franz Welhmayer 
Muzyka: Mark Lothar 


lach: Wolfgang Bittner, Hilde 
Kórber, Paul Bildt, Helmot 
Rudolph, Robert Meyn, Otto 
Graf, Wolgang Martini, Else 
Ehser, Paul Boesiger. 
Produkcja: „Ein Fono-Film* 
(NRF) 


Curd Jirgens jako kompozytor Thomas Ritter | Winnie Markus w roli Sabiny Uhl 


Bohaterem tego melodramatu jest kompozytor Tomasz Ritter. 
Jego żona — Melania jest kobietą szalenie zazdrosną. Nie 
życzy sobie, aby ktokolwiek przeszkadzał im w ich życiu 
osobistym. Melania izoluje męża od życia towarzyskiego. 
W wyniku Tomasz coraz bardziej oddala się od żony, a w koń- 
cu nawet proponuje jej rozwód. Melania szantażuje męża 
próbami samobójstwa. Pewnego dnia znaleziono ją martwą 
1 Tomasz staje przed sądem oskarżony o morderstwo. 
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LUuaga — przyszli filmowcy? 


0 zmianach 
w wyższym 
szkolnictwie 
filmowym 
mówi . 
rektor 
Jerzy 
Toeplitz 


— W szkolnictwie filmowym zachodzą podobno ważne zmia- 
ny. Może pun — panie rektorze, zechce zaznajomić z nimi 
naszych czytelników? 

— Zmiany te nie są na razie faktem dokonanym. Wprawdzie 
senaty Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej i Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej w Łodzi zgodziły się na połącze” 
nie obu uczelni, ale by zmiany te mogły wejść w życie trzeba 
uzyskać zgodę Prezydium Rady Ministrów. Przewidujemy, że 
stanie się to w ciągu najbliższych miesięcy. 

— Czy połączenie obu uczelni ma jedynie charakter orga- 
nizacyjny, czy też wpłynie ono na zmlany w programie szkol- 
nietwa filmowego? 

— Oczywiście, zmiany, o których mowa, mają znaczenie 
o wiele poważniejsze, niż mogłoby się zdawać. Nie bez po- 
wodu połączenie obu szkół łódzkich postulowaliśmy od roku 
1950. Dla szkoły filmowej nader istotną rzeczą jest posiadanie 
wydziału aktorskiego. Wprawdzie od dwóch lat wydział taki 
mamy, ale przecież istnienie w Łodzi dwóch wydziałów aktor- 
skich, o podobnym programie szkolenia, o tych samych w za- 
sudzie wykladowcach — było nieporozumieniem artystycznym 
1 ekonomicznym. 

— Czy to był jedyny powód połączenia obu uczelni? 

— Powodem najważniejszym była chęć zbliżenia aktora do 
reżysera | odwrotnie, piętą bowiem achillesową dotychczaso- 
wego kształcenia reżyserów była nieumiejętność prowadzenia 
aktora na planie. Teraz — rozporządzając kadrami umieją- 
cymi pracować z aktorem — mamy szansę wyeliminowania 
tego braku. Planujemy wprowadzenie większej ilości godzin 
ćwiczeń aktorskich na wydziale reżyserskim i więcej zajęć 
z reżyserem — na wydziale aktorskim. Następna przyczyna, 
która wpłynęła na powzięcie tej decyzji —* to rozwój tele- 
wizji. Wydaje się, że jest już najwyższy czas, by szykować 
dla telewizji — w sposób programowy — kadry twórcze. Tę 
dążność do zajęcia się sprawami telewizji chcemy podkreślić 
zarówno w programie, jak i w nazwie szkoły. Proponujemy 
nazwać ją Szkołą Teatru, Filmu i Telewizji im. Leona Schil- 
lera. Przedmioty telewizyjne wprowadzamy na wszystkich 
wydziałach szkoły przy pelnym poparciu Komitetu do spraw 
Radiofonii. Włączenie do programu nauczania telewizji — 
określa profil naszej uczelni, bo przecież kształcenie telewi- 
zyjne możliwe jest jedynie przy współistnieniu *szkolenia 
teatralnego i filmowego. 

— Jakie wydziały będzie posiadała przyszła szkoła Teatru, 
Filmu 1 Telewizji? 

— Uczelnia ta będzie miała cztery podstawowe wydziały. 
wydział reżyserii filmowej, wydział operatorski, wydzial 
aktorski oraz studium teorii 1 krytyki. Ponadto do czasu 
wydania dyplomów obecnie studiującym — w ramach szkoły 
pozostaną jeszcze dwa wydziały: wydział organizacji pro- 
dukcji filmowej, który w przyszłości zostanie przekształcony 
w jednoroczne studium dla kierowników produkcji — absol- 
wentów studiów ekonomicznych, oraz wydział reżyserii tea- 
trów niezawodowych, który prawdopodobnie zostanie przenie- 
siony do innego ośrodka kształcenia. W tym roku nie będzie 


przyjęć na te dwa wydziały. 


— Czy zmiany organizacyjne proponowane przez obie uczel- 
nie mają jakieś natychmiastowe konsekwencje praktyczne? 

— Konsekwencją praktyczną akcji połączeniowej jest to, że 
już w najbliższych tygodniach rekrutacja na wydział aktorski 
zostanie przeprowadzona wspólnie przez Obie szkoły. 


Notowała: 


ELŻBIETA SMOLEŃ-WASILEWSKA 


Maj w „Iluzjonie” ' . 


Kino Centralnego Archiwum 
Filmowego — „Iuzjon* — w 
maju udostępnia widzom war- 
szawskim pięć interesujących 
cykli filmów archiwalnych. W 
poniedziałki będzie wyświetla- 
ny cykl pod nazwą „Role In- 
grid Bergman". W skład tego 
cyklu wejdą następujące fil- 


my: „Casablanka", „Odcinek 
Saratoga”. „Gasnący płomień * 
i „Strach*. "We wtorki będzie 


można obejrzeć cykl: „Klasy 
cy komedii filmowej". Będą 
to filmy Maxa Lindera, Rene 


Claira, Charlie Chaplina i Jac. 
ques'a Tati. w skład środo- 
wego cyklu filmów Ryszarda 
Bolesławskiego wejdą: „Ludzie 
w bieli", „Malowana zasłona”, 
„Cenzura robi karierę" i „Ko- 
niec pani Cheyney". Cykl wy- 
świetlany w czwartki nazywa 
się „Utwory Wiktora Hugo na 
ekranie". I wreszcie w piątki 
i w soboty oglądać będziemy 
polskie filmy przedwojenne: 
„Trójkę hultajską", „Pawła i 
Gawła” oraz „Wrzos' 


Film o radościach 
i smutkach małego 
miasteczka 


W atelier Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej 
na Marysinie w Łodzi roz- 
poczęto 4 maja zdjęcia do 
nowego filmu fabularnego 
„Miasteczko (tytuł ro- 
boczy) według scenariusza 
napisanego przez Jana Do- 
braczyńskiego.  Producen- 
tem jest zespół i Państwowa 
Wyższa Szkoła Filmowa, 
której absolwenci są rea- 
lizatorami filmu. Oto ich 
nazwiska: reż. Julian Dzie- 
dzina, reż. Romuald Dro- 
baczyński, reż. Janusz Łę- 
ski i operatorzy Henryk 
Depczyk oraz . Tadeusz 
Wierzan. _ Kierownictwo 
artystyczne filmu objął 
reż. Antoni Bohdziewicz, 
kierownikiem produkcji 
jest Jerzy Nitecki. 

Na treść „Miasteczka” 
składa się kilka powiąza- 
nych ze sobą sekwencji, 
ukazujących przekrój jed- 
nego dnia w  małomia- 
steczkowym środowisku. 
Jest to. dzień, targowy. 
Wbrew panującej na ogół 
opinii o marazmie pro- 
wincjonalnych miejscowo- 
ści '— realizatorzy na 
Frzykładzie kilku zdarzeń 
pragną wykazać, że w 
małych miasteczkach tak- 
że kipi życie, że ich mie- 
szkańcy przejmują się set- 
kami małych, lecz istot- 
nych dla nich spraw. 

Przy końcu czerwca e- 
kipa filmu przeniesie się 
na zdjęcia plenerowe do 
Sieradza, sceneria tego 
miasteczka będzie bowiem 
naturalnym tłem akcji. w 
„Miasteczku* grają: Jad- 
wiga Andrzejewska, Ste- 
fan Bartik, Jerzy Fitjo, 
Wiesław _ Gołas, , (Cezary 
Julski, Maria Kieszkowa, 
Zdzisław Leśniak. Stani- 
sław Milski i Czesław 
"Roszkowski. 


POPULARNI 
ARKSIEOFREZA, 
WALEJACH 
UJAZDOWSKICH 


LA I MAZURKIEWICZ 


! KAMILLA. 


ł 


Hanna Łubieńska w roli Kamili | Tadeusz Fijewski jako 
pocieszny mecenas Mazurkiewicz w jednej z zabawnych scen 
filmu „Żołnierz królowej Madagaskaru", realizowanego przez 
reż. Jerzego Zarzyckiego. W łódzkiej wytwórni filmowej krę- 
cono ostatnio zdjęcia do tego filmu przedstawiające istny 
szał kankana w wykonaniu tancerek Operetki Warszawskiej, 
wśród których znalazły się także nowo kreowane miss Warsza” 
wy — Zuzanna Cembrowska i vicemiss — Hanna Tycówna 


W Cannes trwa już fe- 
stiwal filmowy. Korespon- 
dencje dla naszego pisma 
nadawać będzie specjalny 
wysłannik „Filmu* — red. 
Aleksander Jackiewicz. 
Druk korespondencji roz- 
poczynamy jw następnym 
numerze. Sądzimy, że czy- 
telnicy z przyjemnością 
śledzić będą rozwój test 


danych z bliska przez na- 
szego wysłannika. 

Opowie on Wam m. in. 
o takich filmach, jak ra- 
dziecki „Lecą żurawie", a- 
merykański „Bracia Kara- 
mazow*, francuski „Mont- 
parnasse 19*, włoski „For-- 
tunella", japoński „Kraina 
śniegu”, czechosłowacki 
„Tam, ma ostatnim przy- 
stanku* i wielu innych. 


walowych wydarzeń, oglą- 


Na klermaszu organizowanym z okazji Dni 
Oświaty, Książki | Prasy — warszawscy miłośnicy 
filmu będą mogli spotkać swych ulubionych akto- 
rów i auforów w kiosku Filmowej Agencji Wy- 
dawniczej, qr maja, w Alejach Ujazdowskich 
spotkamy się z popularnymi aktorami: Lucyną 
Winnieką, Wieńczysławem Głlińskim, Edwardem 
Dziewońskim i Kazimierzem Krukowskim. Lopek 
będzie podpisywał swą książkę „Moja Warszawka". 
Wspomnienia tego popularnego aktora tak bardzo 
przypadły do gustu czytelnikom, że w kilka mie- 
sięcy po ukazaniu się pierwszych egzemplarzy — 
Filmowa Agencja Wydawnicza przygotowała już 
drugie wydanie wspomnień Krukowskiego, które 
będzie można nabyć na kiermaszu. 

W ostatnią niedzielę kiermaszową — zdjęcia będą 
dedykować: Aleksandra Śląska, Ryszard Barycz 
1 Tadeusz Janczar. 


Donna Sofia (Sophia Loren) odzyskała właśnie swój pierścionek, zostawiony u kochanka 


W ZAMGLONYM SŁONCU 


na równi z Krakowem, Wezuwiusz — 

na równi z Giewontem, a troski i ra- 

dości hałaśliwych neapolitańczyków 
— ma równi z własnymi. Dzieje się tak dla- 
tego, ponieważ miasto to jest częstym bo- 
haterem filmów, docierających do nas z Ita- 
lii (nawiasem mówiąc — z polskich filmów 
prędzej można poznać rozkład atelier łódz- 
kiego, aniżeli kraj rodzinny). Umiłowali je 
sobie również Cesare Zavattini i Vit- 
torio De Sica, [poświęcając mu cały, na- 
kręcony w 1954 roku, film |„Złoto Nea- 
polu*. 

Artystyczna kariera Nearolu wywodzi się 
chyba stąd, że jest jto miasto jaskrawych 
kontrastów: bogaczy i biedaków, olśniewają- 
cego przepychu i „malowniczej* nędzy, no- 
woczesności i tradycji. Drastyczność spraw 
społecznych i ostrość |konfliktów ludzkich 
tej turystycznej Mekki skłaniała zresztą już 
od dawna artystów do posługiwania się Nea- 
polem jako przykładem wyjątkowo jasno 
i silnie przemawiającym. Wystarczy powie- 
dzieć, że zetknięcie się czołowego przedsta- 
wiciela weryzmu (naturalistyczny odłam li- 
teratury włoskiej na przełomie XIX i XX w.), 
neapolitańczyka Roberto Bracco z kinemato- 
grafią, a ściślej mówiąc — z reżyserem Nino 
Martoglio, dało w efekcie najwartościowszy 
film realistyczny włoskiego kina niemego. 
„Zagubieni w mroku" (1914) to właśnie film 
o Neapolu i o jego mieszkańcach, z jego nie- 
powtarzalną atmosferą. „Zagubieni w mro- 
ku" fto wreszcie „prapoczątek" neorealizmu. 


[Dziś Neapol trafia do literatury m. in. 
dzięki Alberto Moravii, a do filmu — dzię- 
ki Eduardo de Filippo czy Vittorio De Sica. 


U rodstaw koncepcji „Złota Neapolu" nie 
leżą jednak kontrasty Społeczne, kontrasty 
dzielnie, choć i te są widoczne. Film ten — 
to przede wszystkim studium ludzkich cha- 
rakterów. | - ć 


Twórcy poprzedzają swe dzieło mottem, 
mówiącym o tym, że prawdziwym złotem 
Neapolu jest radość życia, wytrwałość i wia- 
ra w lepszą przyszłość. Z trudnością doszu- 
kiwałem się tych wszystkich cech w kolej- 
nych opowiadaniach. Znalazłem natomiast 
przede wszystkim kilka wręcz zaskakujących 


N eapol znany jest polskim kinomanom 


bogactwem psychologicznym postaci. Każda 
z mich służyć może do drobiazgowych analiz. 


Oto Don Severio i jego fatum. Sympatia, 
jaką darzymy maltretowanego ojca rodziny. 
nagle zostaje podważona tym, że pozbawia 
on swego sublokatora-gnębiciela dachu nad 
głową |w momencie, kiedy |dowiaduje się 
9 jego śmiertelnej chorobie. I odwrotnie — 
antypatia do tyrana znika, gdy ten, widząc 
radość wyzwolonej z wiecznego strachu ro- 
dziny swego gospodarza, potrafi ode; 


Owa orowieść o tyranii zaprezentowanej 
w światku małych ludzi i małych spraw, ale 
przecież tyranii najprawdziwszej, zrodzonej 
z,takich samych źródeł, z jakich rodzą się 
wszystkie tyranie — oddaje klimat filmu. 


Oto znów znajdujący się pod kuratelą 
hrabia Prosper — nowe „arystokratyczne” 
wcielenie Vittoria De Siki. Chociaż ciekaw- 
szą [postacią jest jego „proletariacki* partner 
gry w „scopę". Zmuszany przez hrabiego — 
nałogowego, ale pozbawionego pieniędzy gra- 
cza — ido codziennego rezygnowania ze 
swych zabaw i swobody, odnosi się do niego 
początkowo z wyraźną niechęcią, potem 
drwiną, by nagle przejąć rolę dorosłego, nie- 
ustępliwego człowieka, gdy hrabia jak roz- 
kapryszone dziecko nie może się opanować 
ro jprzegranej: 'W ostatniej scenie jego wy- 
buch kontrastuje ze spokojem i melancholij- 
ną zadumą chłopca. 0 


Również w kolejnym opowiadaniu postać 
epizodyczna — iwdowca Don Peppina — do- 
minuje nad pierwszoplanową — Donny So- 
tii (Sophia Loren). Egzaltowana, histeryczna 
rozpacz Don Peppina po śmierci żony (prze- 
ciwstawiona zostaje rozpaczy Donny Sofii po 
stracie pierścionka, zostawionego u kochan- 
ka. (Ciężar gatunkowy trzyczyn tych uczuć 
jest bardzo nierówny, ale morał zda się mó- 
wić, że waga nieszczęść zależy jod naszego 
subiektywnego odczucia. 


"Twórcy podają , zresztą jedynie pewne 
zewnętrzne objawy ludzkich uczuć, (prowo- 
kując tym samym widza do samodzielnego 
ich rozszyfrowywania. Temu celowi służy także 
niejednokrotnie długie „przetrzymywanie ak- 
torów przed kamerą. Jest to zabieg na pew- 
no utrudniający odbiór filmu, ale konieczny 
i artystycznie uzasadniony. i 


Metoda ta została doprowadzona do skraj- 
ności w opowiadaniu o pogrzebie (z niewia- 
domydh przyczyn nowela ta nie jest wyświe- 
tlana na polskich ekranach terpretacja 
zaskakującego zachowania się matki na po- 
grzebie dziecka jest tutaj zupełnie dowolna. 
Może jest niepoczytalna, może chce tak jak 
Don Peppino — pokazać światu swą rozpacz 
i mieszczęście, może chce zmarłemu chociaż 
wystawnym pogrzebem wynagrodzić przed- 
wczesną śmierć? ! 


Najbardziej meapolitańska, ze swoistym 
humorem i nastrojem, jest krótka nowelka 
o IDon Ersilio, człowieku o „dwóch twa- 
rzach* — skrzypku podręcznej orkiestry 
i cieszącym się wielkim szacunkiem w swej 
dzielnicy — doradcy. Najbardziej wyspeku- 
lowana — opowieść o małżeństwie bogatego 
Nicola i prostytutki Teresy, małżeństwie, 
którym Nicolo składa ofiarę pamięci innej 
dziewczyny. Charakterystyczne, że pointa 
właśnie tej moweli, w której najmocniej do- 
chodzą do głosu (chociaż też ma dalszym 
planie) kontrasty społeczne, jest nadspodzie- 
wanie gorzka. W tym miejscu wypada jed- 
nak przypomnieć, że autorem scenariusza 
jest przecież patron meorealizmu — Cesare 
Zavattini, a reżyserem — twórca „Złodziei 
rowerów". d 


loto Neapolu" — to film ze wszech miar 
godny obejrzenia. Specjalną uwagę warto 
poświęcić jego warstwie najgłębszej — inte- 
lektualnej, moralnej, filozoficznej. Na „Zło- 
cie”, jak na każdym prawie obrazie noweli- 
stycznym, wywarła znaczne [piętno literatu- 
ra. Jedynie jej bardzo wysoki poziom (dos- 
konała, zróżnicowana budowa poszczegól- 
nych nowel, pointy) i świetne aktorstwo ka- 
żą o tym zapominać. Dla właściwego odbio- 
ru konieczne jest jednak dwukrotne obejrze- 
nie filmu. Jednorazowe — pozwala jedynie 
uchwycić zewnętrzną powłokę fabuły, pow- 
tórne — daje możność |pełniejszych refleksji. 
STANISŁAW JANICKI 


Bigamista i jego zbzikowany mecenas (De Sica) 


ytuł zapowiada „„mocny* film 
„od osiemnastu lat". Tymcza- 
sem „Bigamista* jest tak samo 
niewinny, jak niewinny jest 
oskarżony o bigamię bohater. * 

Dokuczliwa idiotka wykorzystuje po 
prostu ząwiły zbieg okoliczności, aby 
wmawiać poczciwemu chłopcu, że jest 
jego pierwszą żoną. [Ma się rozumieć 
jego jedyna i autentyczna żona nie jest 
tym oczarowana. Przychodzą wątpli- 
wości, szlochy, zaklęcia. Biedny chło- 
pak jest u kresu sił. Szkoda tylko, że 
widz nie podziela żoninych wątpliwoś- 
ci i, wtajemniczony w arkana perype- 
tii, raczej się niecierpliwi niż przejmu- 
je kłopotami bohatera i fego żałosnym 
miotaniem się po wolniutko rozwijają- 
cej się akcji. I to jest chyba najpoważ- 
niejsza wada dramaturgii tego filmu. 
Wtajemniczenie widza w to „jak było 
narrawdę* i uniemożliwienie mu zaj- 
mującej rodróży po nitce do kłębka 
wymagało wzbogacenia akcji o jakieś 
dodatkowe elementy, o humor, o odro- 
binę psychologizowania. 

Tymczasem humor jest nie najwyż- 
szego gatunku (rozwleczone gagi), a 
postacie — poza pyszną niby-żoną — 
laleczkowate. Sam bohater (miły aktor 
włoski w typie Philipea Marcello 
Mastroianni) jdemonstruje wiele 
wdzięku, ale nie najlepiej posuwająca 
się akcja nie pozwala mu ani na „po- 
pis aktorski", ani Jna tzw. odkrycie 
wnętrza. 

Reżyserem , filmu jest . Luciano 
Emmer, znany nam jako twórca 
„Sierpniowej niedzieli". Pamiętamy, że 
tamtemu filmowi nie (brakowało tem- 
pa, pamiętamy także, iż składał się on 
z paru nowelek spiętych klamrą. Otóż 
wydaje się, że konflikt „Bigamisty*” 


jest równie nowelkowy jak tamte. Że 
zamknięty w ramy krótkiej historii 
byłby i zabawny, i ciekawy. Tymcza- 
sem na „duży” film jest go ipo [prostu 
za mało. Historyjka szybko robi się 
nużąca i tylko od czasu do czasu pod- 
rywa jakimś charakterystycznym dla 
Emmera chwytem. MEJ 
Taka jest na przykład scena, w któ- 
rej dwie skłócone rodziny w. pełnym 
komplecie spotykają się „oko w oko". 
Zostajemy z bohaterem w opustosza- 
łym korytarzu i dochodzi do nas tylko 
upiorny, „włoski* wrzask kłócących 
się głosów. Ten wrzask znany Z ca- 
łej plejady filmów neorealistycznych 


*jako szacowny element tzw. malowa- 


nia środowiska, Emmer pozwala 5o0- 
bie wyśmiać. To chyba jest dla niego 
charakterystyczne. /W obu znanych 
nam filmach nie odbiega od warszta- 
tu neorealistycznego, ale | posługuje 
się tym warsztatem! w sposób zbliżo- 
ny mie tyle do malarstwa rodzajowe- 
go, co da karykatury. Włazi po uszy 
w few. pokazywanie środowiska, w 
obserwowanie i podglądanie, ale nie 
dla zwykłej demonstracji jakiegoś pod- 


go. i 
"Ta metoda, znakomicie „podbudow 


owanego filmu. Pomaga natomiast fil 
mowi wprowadzenie w partii końcowej 
mistrza De Siki w roli zbzikowanego 
mecenasa. 

Oczywiście, wszystko to nie jest ani 
w połowie tak pikantne i zabawne, 
jak zamieszczona w pewnej warszaw- 
skiej gazecie wzmianka pt. „11 biga- 
mistów wykryto na Mokotowie". 


AGNIESZKA OSIECKA 


Spokój tej miłej rodziny został zakłócony bezpodstawnym oskarżeniem o bigamię 


| 
| 
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Mój ulubiony poeta 


| Powieściopisarz 


Dramaturg 


Malarz 


Największy na świecie 


| aktor 
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Aktorka 


Mój ulubiony utwór 


muzyczny 


Utwór poetycki 


Sztuka sceniczna 


Film 


Ulubiony instrument 


muzyczny 


Którą ze ŚBSĄ 


najlepszą 


O jakiej roli marzę 


Moja ulubiona postać w 
(__ literaturze światowej 


Ulubiona postać 
historyczna 


Jakie gazety cz 
najchętniej 


W Polsce 
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"Laurence Olivier 


Greta Garbo, Bette Davi 


Valse Triste — Sibeliusa 


Tuwima 


„Jesteś znowu 


„Pyomalion GB Shawa 
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iważam 


Nie mogę powiedzieć 


"Hans Castorp w „Czaro- 
 dziejskiej "Górze Manna I 


Zagłobu 


TPPERKEZĘ 


ieważne | 


Maliny 


Chaber 


Krótkie filmy dokumentalne muszą 
atakować i atakują wyobraźnię „wi- 
dzów, przemawiają do ich uczuć i my- 
śli przeważnie gwałtownie, głośno, z 
uporem i w sposób nieoczekiwany. Pa- 
mięta się z tych filmów przeważnie 
jedną sprawę: atrakcyjny montaż, in- 
trygującą kompozycję zdjęć, nową w 
jakimś sensie koncepcję scenariusza, 
dziwny układ materiału, zaskakującą 
oprawę dźwiękową albo muzyczną, czy. 
też samą, szczególnie ciekawą treść, 
temat akcji filmu. 

Widziałem ostatnio dokumentalny 
film, którego treść i temat były ro 
prostu mudne; oprawa dźwiękowa i 
muzyczna nie wyróżniała się jniczym 
szczególnym, . koncepcja scenariusza 


| była najzwyklejsza, kompozycja zdjęć 


prosta, montaż nieatrakcyjny, nie po- 
szukujący i nie (prezentujący jakichś 
niesłychanych skojarzeń czy nieocze- 
kiwanych rytmów — a ,w sumie film 
był na pewno znakomity i pozostawił 
wrażenie niemal wstrząsające.  Dla- 


| czego tak się działo? Jakiej dziwnej 


sztuki dokonał Lindsay Ander- 
son, reżyser krótkometrażówki „Co 
dzień, prócz Bożego Naro- 


dzenia" („Every day Ss Christ- 
mas")? 

Treść tego reportażu o SE, hali 
targowej w Londynie można opowie- 
dzieć w jednym zdaniu: nocą Z ró 
nych stron Anglii jadą towary do hal 
tutaj paki i skrzynie zostają” rozłado- 
wane i umieszczone na poszczególnych 
straganach, pracownicy jedzą śniada- 
nie, przychodzą ierwsi klienci, towar 
ze skrzyń i pak zostaje sprzedany, od- 
jeżdża z hal — i koniec. Nie jest to 
przecież nic wstrząsającego, nawet nic 
szczególnie ciekąwego — każdy potra- 
fi wyobrazić sobie mniej więcej pra- 
cę dużej hali targowej, film 'wyobraże- 
nia te w pełni potwierdza i — w sen- 
sie różnych drobnych wydarzeń, wza- 
jemnego wynikania ich z siebie, .orga- 
nizacji — niczego nowego nie dodaje 
— est prostą relacją, której jednak 
nie sposób zapomnieć. 

Lindsay Anderson i operatorzy fil- 
mu wyciągnęli wszystkie wnioski z 
pełnego zrozumienia, na czym polega 


Zajęcia z filmu „Co dzień, prócz 
Bożego Narodzenia” 
. 


DOKUMENT 
AKTORZY |CODZIENNOŚCI 


współczesny film dokumentalny, co 
mianowicie dokumentuje i jak to czy- 
ni: twórcy filmu orarli swoje dzieło 
na drobiazgowej obserwacji zachowa- 
nia się działających ludzi i na suchej 
relacji. 

"Trzeba wielkiego mistrzostwa war- 
sztatu, by nie było go w ogóle widać. 
Gdy nie słyszy się oddzielnie muzyki, 
nie widzi montażowych sklejek, nie 
pamięta o kompozycji klatki — do- 
piero wtedy rodzi się prostota wyrazu, 
gwarancja powodzenia dokumentu fil- 
mowego, jeśli naprawdę jest dokumen- 
tem, to znaczy — jeśli przekazuje ja- 
kąś prawdę o świecie ipoprzez obser- 
wację działania i stawania się. 

Bardzo trudno opowiedzieć słowa- 
mi podstawową wartość filmu Ander- 
sona. Kryje się jona w dziesiątkach 
precyzyjnie zaobserwowanych portre- 
tów niczym nie wyróżniających się lu- 
dzi, których 'w ciągu kilkunastu minut 
poznajemy /tak, jak byśmy znali ich 
całe życie. Atmosfera filmu faluje i 
zmienia się: gorączkowo rozładowywa- 
ne są skrzynie i paki, kwiaty, owoce 
i jarzyny przenoszone są z miejsca na 
miejsce, właściwie ustawiane i pokazy- 
wane; a oto już nastaje moment odpo- 
czynku, w bufecie hal — tłok, ożywio- 
ny gwar rozmów, wszyscy jedzą kanap- 
ki i piją kawę; potem powoli wyłania 
się zmęczenie, ludzie cichną, zaczynają 
drzemać, hala pełna towarów — rów- 
nie cicha — czeka na klientów. Przy- 
chodzą i oni: hurtownicy i detaliści, 
stare babcie sprzedające kwiaty na 
ulicach i zapobiegliwe gosposie, które 
pragną taniej kupić dwa funty mło- 
dej marchewki. 'Na wszystkie strony 
Londynu rozchodzą się i rozjeżdżają 
kwiaty, owoce i jarzyny, a pracownicy 
hali rozkładają i rozstawiają towary 
z mastępnych transportów. Rutyna co- 
dziennej pracy toczy się do chwili 
przerwy. 

W nagiej,  przenikliwej obserwacji 
kryje się wiele poczji, choć nie bardzo 
wiadomo gdzie: w atmosferze pracy, 
w płynnej rutynie, w stałym falowa- 
niu nastroju? | 

Film Andersona zajmuje się tylko 
pracownikami i klientami jednej hali 
targowej w Londynie, nie chce ni- 
czego uogólniać — a przecież uogólnia: 
informuje o współczesnej Anglii i jej 
życiu lepiej niż niejeden idealnie skon- 
struowany, pięknie zagrany i zdjęty 
film fabularny. U ś 

Siła oddziaływania filmu dokumen- 
talnego polega chyba ma jakiejś jego 
wyłączności. 'W taki sposób opowie- 
dzieć o hali targowej i uzyskać takie 
rezultaty nie sposób w żadnej innej 
dziedzinie — ani w filmie fabularnym, 
ani w literackim reportażu — w ni- 
czym. Film dokumentalny ma w swej 
istocie monopol na obserwację zwy- 
kłych ludzi i zwykłych zdarzeń — po- 
trafi zaś świetnie korzystać z tego mo- 
nopolu, gdy ibiorą się do pracy ludzie 
obdarzeni specyficznym talentem do- 
kumentalistów — umiejętnością uchwy- 
cenia na gorąco tego, co naprawdę 
ważne. 

Nie można risać suchym językiem 
krytycznym o dobrym filmie doku- 
mentalnym — popada się od razu w 
przesadę albo w pedaałyzm. Lepiej za- 
milczeć. 


Obejrzyjcie sóbie przy pierwszej 
okazji sż2 dzień, prócz Bożego Naro- 


ARGUS 


jek 


npziś 
Z ASPIRACJAMI NAUKOWYMI 


W KALEJDOSKOPIE 


Produkcja filmowa staje się rentowna 


Jak doniósł „EXPRESS WIECZORNY”, pod- 
czas realizacji w łódzkiej szkole filmowej krót- 
kometrażowego filmu instruktażowego, znale- 
ziono w stojaku wypożyczonym z rekwizytorni 
atelier kilkadziesiąt złotych monet 20-dolaro- 
wych. POLE ! 

Rzeczoznawcy twierdzą, że szersze stosowa- 
nie tego rodzaju |rraktyki może : decydująco 
wpłynąć na obniżkę kosztów produkcji filmów 
w Polsce. | ! 


Kabiria w habicie 


Esej o religijnych, katolickich walorach filmu Fel- 
liniego „Noce Cabirit" zamieścił Jan Dobraczyński 
W „SŁOWIE POWSZECHNYM”. iązując do naj- 
lepszych tradycji kaznodziejskich autor „Listów Ni- 
kodema* głosi m. in.: 

„Szukając miłości w człowieku i szukając przez 
tę miłość czystości — Kabiria w gruncie rzeczy szuka 
Boga. Tak właśnie szuka Boga wielu ludzt współ- 
czesnych. 

1 nieco dalej: „..w świecie wokoło nas pełno jest 
istot jak Kabiria: Nie musi to być mała prostytutka, 
jaką pokazał w swym filmie Fellini. Kabirie w życiu 
mają rozmaite zawody, rozmaicie wyglądają. Lecz 
szukają tego samego — Boga. Szukają Go poprzez czło- 
wieka, poprzeż ludzką miłość..." 

Oryginalnie interpretuje Dobraczyński genczę ty- 
tułu filmu: 

un:uNoce Kabirii* to noce, które my chrześcijanie 
rozpołcieramy nad światem, zasłaniając sobą słońce 
Bożego Oblicza..." 


AMEN. 


Zamiast Białołęki 


Na okres zdjęć do ifilmu fabularnego „Za- 
mach* dyrekcja huty „Warszawa* ma wypoży- 
czyć filmowcom, jedną ze swoich hal fabrycz- 
nych. W obszerńych wnętrzach Pałacu Kultury 
i Nauki inna ekipa makręcała zdjęcia „atelie- 
rowe* do poprawianej wersji filmu „Dwoje z 
wielkiej rzeki*., Na przeszło „15. realizowanych 
rocznie filmów ko najmniej 3 do 5 ociera się o 
Warszawę. Ale budowa wytwórni filmowej w 
stolicy została odłożona AD IACTA. Po co War- 
szawie wytwórnia? [Prasa wrocławska („OD- 
RA") i łódzka 'wyraża radość z [powodu prze- 
sunięcia terminu budowy Białołęki. Przypomina 
to nieco zachowanie się zazdrosnego rodzeństwa, 
obawiającego się, by mający się urodzić brat 
nie uszczuplił praw do Ikaszki i zabawek. 


Dlaczego? 


Z okazji rocznicy powstania w Getcie Warszawskim 
w. witrynach stołecznego Klubu Międzynarodowej 
Prasy | Książki (róg Nowego Światu i Alei Jerozolim- 
skich) eksponowano wystawę dokumentalnych foto- 
grafii na temat martyrologii i walk Żydów polskich 
w okresie hitlerowskiej okupacji. Wśród autentycz- 
nych zdjęć znalazł się fotos z filmu fabularnegu 
„Ulica Graniczna” z podpisem sugerującym, że mamy 
do czynienia z rzeczywistym obrazem z powstania 
w Getcie. Ani słowem nie wspomniano o pochodzeniu 
tego fotosu. Dlaczego? 


Zamiast Nagrody Państwowej 


Dziecięcy /klub miłośników filmu w Białym- 
stoku podjął uroczystą uchwałę nadania klu- 
bowi nazwy „Maciuś I* oraz przyjęcia w poczet 
członków honorowych reżysera filmu — Wan- 
dę Jakubowską.| © ' 


KOSMET 


Elvis Presley, król rock 
amd rolla, otrzymuje mnó- 
stwo listów : od ; swoich 
wielbicielek. Niemal każ- 
dy z nich zawiera prośbę 
o (pukiel twłosów, który — 
umieszczony w medalionie 
— moszony będzie na ser- 
cu ku wiecznej rzeczy pa- 
mięci. Elvis, dbały o po- 
pularność, zawsze spełnia 
prośby swych „fans*. Do- | 
wiedziawszy się o tym je- | 
den z jego przyjaciół po- 
wiedział żartem: 

— Jeżeli to potrwa dłu- 
żej, będziesz wkrótce zu- 
pełnie łysy. 

A na to Presley: 
nie. Raczej mój 


Filozofia 
"Co to jest Oskar? 
Jedno z określeń tego 
najpopularniejszego _ od- 
znaczenia (w świecie filmu 
brzmi: Nagrodę Oskara 
można porównać z nagłą 
śmiercią bogatego wujka 
z Ameryki. I jedno, i dru- 
gię napawa nas nadzieją 
na poważniejszy zastrzyk 


pieni 


W okresie przeżywanego 


dobry temat filmu to rzecz arcyfrapująca. Ostatni 


stępującej: 


iędzy... 


HIĘSTF"OZREI 


obecnie w kinemato/ 


YK A: 


Ekonomia 


Daleko posuniętą oszczęd- 
ność zastosowano w meksy- 
kańskim filmie „Adam i Ewa”. 
Jedyny kostium, jaki nosi bo- 
haterka tego filmu Christiane 
Martel, Miss Universum 1953, 
kosztował tylko 2,63 dolara, 
Składa się on bowiem z kilku 
listków winorośli. . 


Biologia ' 


Drzewa w scenach plenero- 
wych filmu „Pewien uśmiech'* 
ubrane zostały w pięć milio- 
nów sztucznych liści. Powód? 
Akcja uśmiechu” 

lomo — 


A 


Do sprzedania biała suknia weselna wraz z welonem w stanie doskonałym, nigdy nie 


używane.** 


Matematyka 


Jedno z popularniejszych 
pism amerykańskich „Parade'* 
zamieściło 


miomiesięcznego synka wło- 
skiej gwiazdy filmowej Giny 
Lollobrigidy, dołączając rów- 
nocześnie wypowiedź słynnej 
mamy. Oto jeden z fragmen- 
tów tej wypowiedzi: 

ragnę mieć dziewięcioro 
dzieci; jestem Włoszką i jako 
taka chcę mieć liczną rodzinę. 
W mojej rodzinie były cztery 
córki, a w rodzinie mego mę- 
ża pięciu synów. Cztery plus 
pięć wynosi dziewięć t mieć 
taką ilość dzieci jest właśnie 
moim marzenie! O wiele 
bardziej wolę rolę matki niż 
aktorki..." 


Dialektyka 


Dookoła nagrodzonego na ze- 
szłorocznym Festiwalu w Can- 
nes filmu Williama Wylera pt. 
„Nie zabijaj!” trwają do dziś 
dyskusje i polemiki. Zanotuj- 
my za „Cinema Nuovo" j 
ną z bardziej oryginalnych 
wypowiedzi: 

„;Powszechnie wychwala się 
reżysera filmu Wylera za to, 
że tak doskonale poprowadził 
przed kamerą zwykłą gęś, iż 
sprawia ona wrażenie dojrza- 
łego aktora. Zapomina się 
przy tym o jeszcze większym 
osiągnięciu reżysera Johna 
Hustona. który to samo_zri 

Robi 


Na eleganckiej St James Street w 


Londynie  zaintrygowani 


spostrzegli pewnego dnia wykwintne 
czarne dessous |powiewające z masztu 
flagowego jednego z domów. Okaza- 


ło się, że 'w ten sposób 


nowy film amerykański pt. „Nie pod- 


uka 


PRAWO 


przechodnie 


reklamowano 


Bob Hope, znany komik _a- 
merykański, powiedział: „Sta- 
re filmy cieszą się dużym po- 
wodzeniem w telewizji. Nie 
pozostaje nam chyba nic 
nego, jak robić nowe sta- 
re fllmy". 


Geografia 


Pewna młodziutka amery- 
kańska stariett (gwiazdeczka), 
której nazwiska ze zrorumia* 
lych powodów nie podajemy, 
była obecna przy rozmowie na 
temat nowej kampanii prze- 
ciwko malarii. „Mój Boże, a 
cóż złego zrobili ci Malaria- 
nieza 'tała zaniepokojo- 


chodź za blisko: do wody”, a dessous 
było własnością Evy Gabor, bohaterki 
filmu. Po godzinie jednak powiewna 
reklama została usunięta, według bo- 
wiem przepisów obowiązujących . w 
okręgu Westminster — „suszenie bie- 
lizny ma dworze jest zabronione”. 


U 


MIECZYSŁAW PORĘBSKI 


PICASSO NA EKRANIE 
_FILMY O MALARSTWIE 


elaznym numerem [programów kabaretowych i estrado- 
| wych — niekoniecznie tych najwybredniejszych — jest 

numer z rysownikiem. Prócz rysownika potrzebne są do 

tego stalugi, blejtram, na blejtramie kilka 'czy kilka- 

naście arkuszy papieru. Na tych papierach rysownik po- 
pisuje się kolejno zręcznością, dowcipem, inwencją. |Coś, co się 
zapowiada jako fragment aktu, okazują się w końcu portretem 
zdziwionego pana 'w okularach. Orkiestra gra tusz, artysta zry- 
wa zarysowany, arkusz i zerknąwszy w stronę stolików (jakby 
stamtąd właśnie oczekiwał natchnienia) demonstruje następną 
sztukę. W takt muzyki przebiega rytmicznie węglem po papie- 
rze raz, drugi i trzeci, i nagle okazuje się, że to rządek dziewcząt 
tańczy kankana. 

Film Clouzota o Picassie ma jwszystkie cechy takie- 
go właśnie estradowego |popisu. INą tym |polega jego wielkość, 
wprost proporcjonalna do wielkości ryzyka, które dzielą tu soli- 
darnie — malarz i realizator. Ryzyka, które — dodajmy — leży w 
najgłębszej istocie twórczości jednego i drugiego. 

Warto sobie uprzytomnić, jak bardzo fascynował zawsze Pi- 
cassa typ artysty-sztukmistrza, artysty, który zręcznie balansuje 
na niebezpiecznej granicy niemożliwego i który wie, ile to kosz- 
tuje. Artysty, który w każdej chwili ryzykując upadek nie tylko 
z tym się nie kryje, ale przeciwnie — wszystkie swe ewolucje 
| wykonuje jawnie — ha oczach gawiedzi — z tą gorzką satysfak- 

cją, która wynika ze świadomości, że daje się mieskończenie wię- 
cej aniżeli jest brane. 

(W frostawie takiej 'wzniosłość idzie jw jparze (z jwulgarnością, 
cóż jednak wiedzą ©| sztuce jci, którzy obłudnie piętnują jkażdy 
| ślad wulgarności w procederze artysty. 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA 
Z FILMU CLOUZOTA 
„TAJEMNICA PICASSA* 


LARPE> 
NSA Z: 


SZEŃ dz 


E : „ Picasso, który w swoich obrazach tylekroć i w jakże przejmu- 
3 s : jący sposób składał hołd arlekinom, kuglarzom, lliinoskoczkom 

m i prestidigatorom, sam jest jednym z nich. |Po bratersku dzielił 
i dzieli z nimi zręczność, miefrasobliwą odwagę, namiętne usiło- 
wanie ryzyka. Dzieli też wiarę, że sztukę można robić ze wszyst- 
kiego i wszędzie: z farb i płótna, ale takżę ze skrawków ga- 
zety, pstrych tapet, przypadkowych przedmiotów wydobytych 
z zapomnianego kąta pracowni. Nie istnieją dla niego przesądy 
zakreślające z góry granice twórczych dyscyplin, technik, środ- 
ków i okoliczności wypowiadanią się. [Przed obiektywem kame- 
ry filmowej czuje się równie swobodnie i niezależnie, jak w 
swoim atelier. I bd razu cały angażuje się w nowy dla niego ro- 
dzaj gry; tak jak gdyby nigdy nie robił niczego innego. 


Kiedyś, gdy kino było jtylko jarmarczną ; rozrywką, Picasso 
wraz z przyjaciółmi należał do jego najgorętszych zwolenników. 
Dawał temu wyraz wklejając w swoje ikubistyczne kompozycje 
pierwsze bilety i rrogramy kinematograficzne obok opakowań od 
tytoniu i obok naiwnych mapisów, [powtarzających imię jego uko- 
chanej. Film był jego rówieśnikiem, rodził się ną tych samych 
peryferiach sztuki, którymi karmiło się jego malarstwo. 


Kiedy Clouzot wprowadza Picassa na ekran, daje temu wyda- 
rzeniu monumentalną, pełną ostentacji oprawę. Cała skala, ca- 
łe skomplikowanie, cała fantastyka nowoczesnej techniki filmo- 
wej biorą w tym udział. Przestrzeń krojona światłami reflekto-, 
rów, precyzyjna praca aparatury, rytm zegarów dyskretnie ale 
stanowczo kontrolujących czas i regulujących |tempo izdejmo- 
wania. 


W całej tej scenerii jest coś z hołdu składanego z radością i du- 
mą komuś bardzo szanownemu, ale i bardzo bliskiemu, komuś — 
kogo uważa Się całkowicie za swego. Bo oto od razu nawiązana 
zostaje nić porozumienia, mić intymnej i prostej, a jakże wzru- 
szającej zażyłości. I zaraz znika monumentalna oprawa, znika- 
ją wyrafinowane akcesoria techniki filmowej drugiej połowy XX 
wieku. Dwóch ludzi przyszło na podwórko, rozłożyli swój dywa- 
nik, rozejrzeli się, mrugnęli (dq siebie (porozumiewawczo. Po tej 
małej pełnej iwdzięku ceremonii, której tradycyjny smak zna 
każdy, kto nie dzieli sztuki na wielką i małą, ceremonii, za którą 
winni jesteśmy specjalną wdzięczność realizatorowi, gdyż bar- 
dziej autentycznego tła nie można jchyba tu było stworzyć 
l pokazać — kaczyna się właściwa demonstracja. 


Być może robię błąd, że nie o niej przede 'wszystkim tu piszę. 
Prawdziwa wielkość sztuki Picassa, zawarta we wszystkim, xo- 
kolwiek i w jakikolwiek isposóq artysta ten robi, wielkość po- 
twierdzająca się niezmiennie od lat sześćdziesięciu, ciągle jeszcze 
potrzebuje komentarzy, wyjaśnień, perswazji. W filmie Clouzota 
jest jej tyle, co w każdym z obrazów, iw każdej rzeźbie, iw każ- 
dej konstrukcji artysty. To znaczy — jest ona tam cała, jak zaw- 
sze zaskakująca, jak zawsze — otwierająca oczy i. wyobraźnię. 


Picasso przychodzi iw filmie do nas, żeby w sposób bezpreten- 
sjonalny i prosty, choć bynajmniej nieprzyradkowy, podjąć na 
naszych oczach jeszcze jeden ;— mowy i dla Siebie, i dla mas — 
eksperyment. Nie ukrywa niczego. Pokazuje swoją; zręczność 
dowcip, niewyczertane bogactwo (pomysłów, całą swoją jwrażli- 
wość i całę jdoświadczenie. Pokazuje więcej. W, ostatnim akcie 
filmu jesteśmy świadkami wizji, która sama siebie niszczy właś- 
nie przez swoje nie dające się już opanować bogactwo. 


> 
| 


RZ 


I jeżeli po projekcji wychodzimy z uczuciem, że to przecież 
jednak nie wszystko, to tak właśnie być powinno. Tak samo za- 
pewne myśli sam |Picasso. i 
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Tadeusz Kantor — obraz taszystowski 


| (dokończenie ze str. 8 —/9) | 
ilm Clouzota, tułający się gdzieś bez zapowiedzi po ki- 
nach, oglądaliśmy w mamach „Przeglądu filmów o ma- 
larstwie", zorganizowanego przez dykusyjny klub fil- 
mowy „Zygzakiem*”. , 

* Filmy były bardzo różne — polskie i obce, dokumen- 
tałne i eksperymentalne, „historyczne" i współczesne. Różne też 
budziły refleksje. L 

Pierwsza — to, że dziedzina malarstwa (i rzeźby) jest dziedziną 
bardzo delikatną, że malarstwa czy rzeźby, malarza czy rzeźbia- 
rza nie wystarczy po prostu pokazywać, że trzeba jeszcze 
mieć do nich wyrążny stosunek i dystans. Wiemy już, że plasty- 
ka jest bardzo fotogeniczna, że światło bijące z ekranu, ruch ka- 
mery, fragmentowanie, kontrastowanie ujęć i sekwencji mogą 
bardzo wiele. Widzenie zaostrzone, oglądanie urorządkowane w 
czasie, szczególne warunki dla ikoncentracji „i konfrontacji — 
wszystko to może oddać miemałe jusługi sprawie zbliżenia dzieła 
plastycznego ido widza. Dołącza się do tego możliwość jukazywa- 
nia choćby we fragmentach samego procesu twórczego. Robi to 
film o Picassie, próbują robić w znacznie skromniejszym zakre- 
sie filmy o Braque'u, Kulisiewiczu, na inny sposób — przez kon- 
trontację szkiców, studiów, akcesoriów — film o Matejce. 

Czy to wystarczy, żeby zrobić dobry film o sztuce? Nie sądzę. Nie 
możemy zapominać, że ifilm sam jest również sztuką. Ta zaś wy- 
maga — jak kto już zaznaczyłem — dwu rzeczy: indywidualnego 
stosunku artysty - realizatora do przedmiotu czy do postaci, 
© których 'chce inam coś powiedzieć, i dystansu do tworzywa, 
które, będąc samodziełem sztuki, musi zostać przetworzone w 
dzieło inne, odrębne, o 'własnej racji i własnej artystycznej lo- 
gice. 

Gdy ftego stosunku i tego dystansu nie ma, film staje się nie- 
znośną, nic nie mówiącą piłą (jak filmy o Michale Aniele czy 
Gauguinie, który ma zresztą jeden dobry fragment — ten z mas- 
kami), w wypadku zaś, gdy realizator ryzykuje pokazanie żywe- 
go artysty (jak w filmach © Braqueu i Utrillu) — żenującym 
widowiskiem niez: ości, bezceremonialnie eksploatującej bez- 
bronnego człowieka. Tu bawiem bez głębokiego wzajemnego po- 
rozumienia, i wynikającej z niego umowy, (co zadecydowało 
o sukcesie Clouzota) niewiele da się zrobić. | 

Mówmy jednak o filmach dobrych i bardzo dobrych, których 
na jpokazie nie brakowało i które zadecydowały o jego wartości. 
Przyjemnie jest stwierdzić, że były to (przede iwszystkim filmy 
rolskie; szlachetna opowieść Jaworskiego o kodeksie pułtuskim, 
żywo i dynamicznie pokazane jprzez Lenartowicza bogactwo ko- 
deksu Behema (szkoda, że 'w kopii czarno-białej), przekonywają- 
ce zobaczenie walorów rysunkowych Orłowskiego — znów przez 
Jawotskiego, (któremu zupełnie natomiast nia udała się „Wojna* 
Grottgera, przeraźliwie demaskująca |pustkę akademickiego ry- 
sunku), dowcipna opowieść o typach 'warszawskich Kostrzew- 
go-Sapińskiego, doskonale przeprowadzona przez Brzozow- 
skiego trudna konfrontacja Szlembarku rzeczywistego i przetwo- 
rzonego przez artystę w filmie o Kulisiewiczu (który to film ma 
i inne bardzo dobre fragmenty — chociażby sekwencję „indyj- 
ską”), dobry w pomysłach film o plakacie. 

Prace, których odkrywcze i realizatorskie wartości chciałbym 
jednak podkreślić tu przede 'wszystkim, to dwa filmy Konrada 
Nałęckiego: „Ptaki w klatce" — o Makowskim i „Otwarcie i zam- 
knięcie oczu” — o Andrzeju Wróblewskim. W nich właśnie znaj- 
duję w sposób najpełniejszy to, co iwydaje się najważniejsze — 
wrażliwość osobistego przeżycia, oryginalność osobistego spojrze- 
nia, twórczy dystans w stosunku do tworzywa, zwartą i logiczną 
konstrukcję całości. 

Z filmów zagranicznych najbardziej chyba frapujący był ame- 
rykański film z wystawy sztuki hinduskiej. Tempo i niezawod- 
na jprecyzja ujęć stają się fw nim nową, wiele dającą do myśle- 
nia wartością twórczą. 

Osobno należałoby omówić filmy |eksperymentalne, zarówno 
nasze jak obce, w których tworzywo plastyczne staje się samo- 
dzifinym faktorem filmowego, abstrakcyjnego efektu. Może bę- 
dzie jeszcze okazja do nich powrócić, zwłaszcza, że klub „Zygza- 
kiem* zapowiada dalsze, tak bardzo interesujące i potrzebne po- 
kazy. Na razie powiem tylko, że i tutaj nie mamy się czego wsty- 
dzić. I „Somnambulicy* Waśkowskiego i Nurzyńskiego, i „Kine- 
formy* Pawłowskiego przekonują o tym całkowicie. 


MIECZYSŁAW PORĘBSKI 


To nie jest scena z lilmu „Rzym, godzina i*. To 
tylko Barbara Nicholls zajada sandwicha, a Doris 
Day — jabłko. Kim jest panienka z butelką „Coca- 
cola* — nie wiemy. Ale wystarczy właściwie 
swolsta uroda Barbary Nicholis no i także tytuł 
filmu: „Pajama Game" (Pajama — pidżama, 
game — -gra, zabawa). Komentarze zbyteczne 
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Unikniemy zbędnych prezentacji | od razu pokażemy wam nową 
amerykańską sex-bombę, Barbarę Nicholls w groźnym dla otocze- 
nia stanie. Otoczenie w osobie Aldo Raya na razie nie zdaje so- 
bie sprawy z powagi sytuacji. Ale tytuł filmu „The Naked 
and the Dead* („Nadzy i martwi") brzmi ostrzegawczo. 
Chwilowo tylko pierwsza część tytułu jest bardzo aktualna 


p 


RZ 


To jeszcze nie sex-bomba, a jedynie Barbara Ni. _ Zbliżafny się do narodzin sex-bomby, Agencyjne 
holis jako partnerka Petera Lawforda | zadi 
manego ostrowłosego terriera w telewizyjnym 
mie serii „Thin Man*. Proszę zauważyć zupelną ności dramatyczne i duże poczucie humoru, Nasze 
imperialistycznych. Teraz zdjęcie udzieli wam _ dokładniejszych informacji, 
rozumiemy, skąd się wzięło nasze polskie: do nogi! których koszt wliczamy do ceny bieżącego numeru 
. 


dane informują: podstawowe wymiary figury 
38— 25— 36 (w calach), zadumany uśmieszek, zdoi- 


Oto scena z filmu „Sweet smell of succes* („Słodki zapach powo- 


dzenia”): Tony Curlis prosi Barbarę Nicholls o pomoc w wydostaniu się 
z trudnej sytuacji, Pantofelek (szpilka!!) wiele nie wnosi do dramaturgii kadru 
Klipsy mało ciekawe... 


Przykro nam tak rozczarowywać miłe czytelniczki 


Gary Cooper, choć pan już starszy wiekiem, wydaje się działać skutecz 
niej. Chociaż i tu nasza „sex bomba” ma wyraz twarzy raczej niezdecydowan; 
Należy zrozumieć ludzkie uczucia. (Scena z filmu „Ten North Frederick 


m 


Pół godzinki dziennie rozmyślań (w czym pies — rzecz prosta — jest nie- 
odzowny) — dla zdrowia i dwudziestopięcioletnia Barbara Nicholls jest znowu 
gotowa do wybuchu (por. nasze pierwsze zdjęcie)„ zgodnie ze schematem „sex- 
bomby", stosowanym z korzyścią dla... producentów w siedmiu dotychczas 
'ilmach zgrabnej blondynki wysoko notowanej kasowo na gieldzie hollywoodzkiej 


Spośród wiełu metod przyciągania uwagi, jakie 
wypracowała sobie sztuka plakatowa na przestrzeni 
stu lat intensywnego rozwoju — najtrudniejsza jest 
chyba zasada „inności”. 

„Inność*, tak rzadko spotykana w światowej pro- 
dukcji jplakatowej, jest — jak wiadomo — charakte- 
rystyczną cechą polskiej twórczości graficznej. Tu 
też tkwią źródła niebywałej po prostu kariery po- 
wojennego plakatu filmowego. Niewyczerpana wy- 
nalazczość formalna naszych grafików obok innych 
zalet, jak poszukiwanie syntezy treści, zgodność na- 
stroju plakatu z ogólną atmosferą filmu itp. jest 
głównym czynnikiem tego sukcesu. Można wymienić 
przynajmniej piętnastu twórców, których plakaty fo- 
znaje się od razu, na RY rzut oka, nie patrząc 
na podpis. , 

Błysnąć oryginalnością jwśród dużej masy grafików, 
stylistycznie bardzo zróżnicowanych, nie jest rzeczą 
łatwą. ; 

Plakat Aleksandra Kobzdeja do filmu 
„Król Maciuś I* odznacza się przede wszystkim tym, 
że jest niepodobny do żadnego innego. Kompozycja 
ta składa się właściwie z rozrzuconych i nieregular- 
nych plam barwnych — czerwonych, niebieskich 
i zielonych. Kontury tych plam niczego nie wyzna- 
czają. Są tłem, z którego wyłania się postać tytuło- 
wego bohatera filmu, również lekko tylko naszkico- 
wana szerokimi pociągnięciami pędzla. 

Całość robi z początku wrażenie barwnego chaosu, 
strzępków wzajemnie na siebie naklejonych, zaś n: 
stępnie pozdzieranych — plakatów. Wygląda to inte- 
resująco (a o to przecież chodzi!). Przy bliższej ana- 
lizie zaczynamy dostrzegać myśl kompozycyjną w a 
zalewie plam. 1 

Napisy informacyjne tworzą Miz 2 aalatska 
treścią. Są czyste, spokojne, a nawet literniczo ele- 
ganckie. Jednoczą całość w zwarty organizm plaka- 
towy. [ I 1 l 


TADEUSZ KOWALSKI 
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nołatka 


film 
o anonimach 


i anonimowa 


P. Fresnay w roli doktora Germain w filmie „Kruk 


JASFESPYSTE 


Dnia 10 maja 1943 roku rozpoczęły się w atelier Billancourt pod 
Paryżem zdjęcia do filmu „Laura”. Producentem była niemiecka 
firma „Continental Film", sp. z o. 0., powołana do życia iwe Francji 
przez niemieckich okupantów. Reżyserował „Laurę" trzydziestosześ- 


cioletni Henri Georges Clouzot. Scenariusz nąpisał zna- 
ny dziennikarz Louis Chavance, wykorzystując niemal ,w całości rę- 
kopis zdeponowany w 1937 roku )w „Socićtć des Auteurs", noszący 
wówczas sensacyjny tytuł „Oko węża”. JE 

Do realizacji przystępował Henri Georges Clouzot nie bez tremy. 
Nie był człowiekiem najmłodszym i zdawał sobie dobrze sprawę, 
że stawką 'w grze jest cała jego przyszłość, jego miejsce we fran- 
cuskim świecie filmu. Przez kilkanaście długich lat pracował jako 
„murzyn* — bezimienny autor tekstów, zakonspirowany lekarz cho- 
rych scenariuszy, pomocnik ukryty w cieniu niedołężnych reżyse- 
rów, adaptator zagranicznych jwersji. A kiedy już w 1934 roku uś- 
miechało się szczęście, świtała szansa samodzielnej roboty, przyszła 
ciężka choroba i długi okres samotnych rekolekcji w szwajcarskich 
sanatoriach dla gruźlików. A po wyzdrowieniu — :wojna i nowe 
trudności ze znalezieniem zajęcia. | ZI RÓ 

|Dapiero w roku 1942 zła passa została, częściowo przynajmniej, 
rrzełamana. Clouzot napisał parę scenariuszy, które zostały zreali- 
zowane, oraz zrealizował samodzielnie, jako reżyser, sensacyjny film 
pt. „Morderca mieszka pod numerem 21". Była to rze- 
mieślnicza wprawka przed generalną rozprawą, przed decydują- 
cym szturmem. Hasło bojowe brzmiało „Laura*. i 

Scenariusz napisany przez Louis Chavance, a opracowany w for- 
mie scenopisu przez Clouzota, oparty był na autentycznym wyda- 
rzeniu. W roku 1922 małe miasteczko /Tulle w departamencie Cor- 
rcze zasypane zostało dosłownie lawiną zmonimowych listów. Oskar- 
żenia i donosy piętrzyły się na stołach, pękały pod ich ciężarem 
skrzynki pocztowe. Coraz to inni ludzie stawali pod irręgierzem 
opinii publicznej. Pryskały wieloletnie 'więzy przyjaźni, rozsypywa- 
ły się rodziny, nie można było pracować i mie można było żyć. Zna- 
leziono wreszcie autorkę anonimów — starą pannę, zgorzkniałą i nie 
bardzo normalną, niejaką Angóle Laval. Sąd z wyjątkową łagod- 
nością skazał ją na dwa miesiące więzienia. Miasteczko /Tulle ode- 
tchnęło... . Vzą 

W. scenariuszu, a potem w filmie, miejscą 'Angćle Laval zajęło 
małżeństwo: lekarz-psychiatra Vorzet i jego żona Laura. Clouzot 
pokazał miasteczko na ekranie beznamiętnie, ałą okrutnie. Ludzie 
są tu Źli, przeżarci goryczą, pełni utajonych kompleksów i starannie 
ukrywanych grzechów. Łatwo w tym małym światku, wegetującym 
na marginesie życia, rozpętać burzę anonimów, rozpalić uczucia nie- 
nawiści iezemsty, doprowadzić do samobójstw, „zbrodni i samosą- 
dów. I jakże tu trudno ludziom pomóc. A może w ogóle nie można 
im ipomóc? — rzuca pytanie Clouzot. « * 
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Film wszedł na ekran kina „Normandie" 23 września 1943 roku 
pod tytułem „Kruk”, takim bowiem (pseudonimem |podpisywał listy 
autor anonimów. Oficjalna cenzurowana jprasa francuska przyjęła 
film entuzjastycznie. I niewątpliwie słusznie. To był mocny, jpraw- 
dziwie stroheimowski film, bez cienia sentymentalizmu i bez lirycz- 
nych wstawek. Jakże odbijał 'od różano-karmelkowych, zawsze nie- 
pełnych i niezdecydowanych, produktów okupacyjnej ery. Ale już 
„w październiku wybuchła bomba. | Tygodnik „Candide* umieścił 
wzmiankę, że film Clouzota „Kruk* ;wyświetlany jest w Niemczech 
pod tytułem „Małe, francuskie miasteczko". Wiadomość była nie- 
prawdziwa, mało) tego — świadomie prowokacyjna. D 

Francuska prasa podziemna zaatakowała teraz jClouzota i Cha- 
vance jako hitlerowskich waletów, ludzi, którzy za , pieniądze 
wroga bezczeszczą Francję i (wielki, bohaterski naród. Miasteczko - 
z „Kruka* urosło do rangi wiełkiegq uogólnienia. ,Po wyzwoleniu 
cenzura zarządziła natychmiastowe zdjęcie „Kruka* z ekranów, 
a Filmowa Komisja Weryfikacyjna zabroniła scenarzyście i realiza- 
torowi tracować przez okres dwóch lat. Kara mogła ulec automa- 
tycznemu przedłużeniu. Dopiero rw sierpniu 1947 roku, na skutek 
protestu Klubu Filmowego' w Fointainebleau, wyświetlanie filmu 
ponownie zostało dozwolone. . | , . 


Czy sprawiedliwie oceniono artystę i jego dzieło? Można było 
mieć zastrzeżenia co do trafności wyboru samego tematu filmu, w 
określonych (warunkach (wojennych i okupacyjnych, ale zajęcie się 
sprawą listów anonimowych nie jest jednoznaczne z antyfrancuską, 
hitlerowską propagandą. Ferując wyroki, zapomniano, że gestapo 
nie zezwoliło firmie „Continental" na prowadzenie kampanii rekla- 
mowej „Kruka* pod hasłem walki z plagą społeczną anonimów. Dla 
hitlerowskiej policji politycznej anonim był cenną pomocą w dzia- 
łaniu. A sam fakt pracy Clouzota dla „Continentalu" nie był prze- 
cież uważany za hańbiący. W trzydziestu filmach wyprodukowanych 
przez „Continental" brało udział kilkudziesięciu realizatorów i akto- 
rów. Danielle Darrieux i Albert Prójean zaszczycili nawet swą obec- 
nością uroczystą premierę ;francuskiego filmu „Pierwsze rendez- 
vous* w berlińskim „Ufa Palast am /Zoo* w roku 1942 i niemniej 
uroczyste przyjęcie, wydane przez ministra Goebbelsa... , 


Nie ulega wątpliwości, że gdyby „Kruk* nie był dobrym filmem, 
nie potraktowano by jego twórcy tak surowo. Nie skazano by jed- 
nego z najwybitniejszych <dziś reżyserów Francji na czteroletnie bez- 
robocie. Dopiero w roku 1947 zdobył .Clouzoy należne mu miejsce 
filmem „Kto zabił?” („Quai des Orfóvres'). A mógł przecież wy- 
grąć decydującą bitwę o swą artystyczną pozycję już przed piętna- 
stu laty, gdyby... Gdyby nie pewna anonimowa notatka dziennikar- 
ska, która przypieczęfowała los filmu_o qladze anonimów. 


Krótko o wszystkim 


© W Anglii ukończony został film 

reżyserii Lewisa Gilberta. Film opo- 
wiada o dziejach pewnej Angielki — 
pracownicy służby wywiadowczej, 
która w czasie swej działalności na 
terenie Francji została schwytana 
przez Niemców i stracona w Ravens- 
briick. Role główne grają: Virginia 
MeKenna, Paul Scofield i Jack War- 
ner. 


© Dyrektor Komitetu Organiza- 
cyjnego Międzynarodowego Festiwa- 
lu Filmowego w Wenecji zaproszo- 
ny na tegoroczną ceremonię wr: 
czenia popularnych „Oskarów”. prze- 
prowadził podczas pobytu w Stanach 
Zjednoczonych rozmowy z przedsta- 
wicielami tamtejszych kół filmowych 
w sprawie udziału filmów USA w 
festiwalu weneckim. 


© Film o życiu Chrystusa, widzia- 

nego oczami wielkich mistrzów wło- 
skiego Renesansu, realizuje V. L. 
Chiarissi. Pierwsze sceny fllmu za- 
tytułowanego „Odkupienie* nakrę 
cone zostały w Sienie i w Medio- 
ianie. 


$$ Znany reżyser włoski, Alberto 
Lattuada, ukończył już pracę nad 
scenariuszem do filmu pt. „Birza”, 
według dwóch opowiadań Puszkina — 
„Córka kapitana" i „Kroniki buntu 
Pugaczewa”. Będzie to epicka opo- 
wieść filmowa obtitująca w sceny 
batalistyczne. 


Flm „I nóg stworzył kobietę" 
z Brigitte Bardot został zakazany w 
Filadelfii (USA). 


© Ingrid Bergman, która — jak 
oświadczyła prasie — lepiej się czu- 
je w Europie niż w Ameryce — bę- 
dzie grała główną rolę w filmie opar- 
tym na powieści Audrey Erskine 
Lindop pt. „I thank a Fool" („Dzię- 
kuję szaleńcowi"). Realizuje film 
znany reżyser angielski Peter Gren- 
ville. i GhdiE. 


© W Portugalii obowiązywał do- 
tychczas zakaz importu filmów ra- 
dzieckich. Obecnie, w wyniku zawar- 
tych umów, Portugalia zakupiła trzy 
filmy produkcji radzieckiej, z któ- 
rych jako pierwszy wyświetlany jest 
na ekranach Lizbony „Don Kichot". 
Po nim wyświetlane będą filmy „Ro- 
meo | Julia* oraz „Otello”, 


6 wybitny aktor anglelski, Alec 
Guiness (,,Raj kapitana”, „Śmiech w 
raju”) odtwarza główną rolę | jed- 
nocześnie jest autorem scenariusza 
filmu reżyserowanego przez Ronalda 
Neame'a pt. „The Horse's Mouth” 
(„Koński pysk"). W pozostałych ro- 
lach wystąpią Kay Walsh, Renóe 
Houston i Michael Gough." Scena- 
riusz oparty jest na powieści Joyce 
Cary. 


© Klub czechosłowackich dzienni- 
karzy filmowych, do którego należą 
wszyscy krytycy i publicyści filmo- 
wi czechosiowaccy, po paru latach 
przerwy wchodzi znowu w skład 
Międzynarodowej Federacji Filmowej 
(FIPRESCI). 


9 w związku z tragiczną śmiercią 
Michaela Todda — rćalizacja „Don 
Kichota" nie dojdzie do skutku. Wo- 
bec tego Fernandej, który — jak 
wiadomo — miał odtwarzać tam ro- 
lę tytułową, wybierze jedną z licz- 
nych proponowanych mu ról — praw- 
dopodobnie w fllmie Jeana Boyera, 
według komedii Crolsseta | Caflla- 
veta „Les vignes du  Seigneur" 
(„Winnice Pana Boga"). 


©_ Brigitte Bardot będzie bohater- 
ką nowego filmu Michela Boisronda 
pt. „Voulez Vous danser avec moi?" 
(„Czy chce pani ze mną zatańczyć''?) 


© Reżyser radziecki D. Jaszyn 
zrealizował film pt, „O życie ska- 
zanych". Przy pracy nad tym fil 
mem służyli mu swoją pomocą wy- 
bitni chirurdzy radzieccy. 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotograficzna, 
E. Hartwig, Z. Czajkowski, T. Kaźmierczak, W. Wolny, archi- 
wum. ZDJĘCIA ZAGRANICZNE: „Ceskoslovensky Statni Film 
(Czechosłowacja), „Unifrance*, „Franco-London Film" (Francja), 
„Real-Film* (NRF), „Luxfilm* (Włochy), „Columbia Pictures 
Corporation", „United Pres* (USA), archiwum 
Druk. Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RSW „Prasa”, War- 
Nakład 130.000 egz. Zam. 819, A-77 


szawa, Marszalkowska 365. 


POPULARNI AKTORZY NA PLANIE... 


W przerwie między zdjęciami Tony Qulnn zabawia partnerkę wróżeniem z ręki. Jak widać z zadowolonej miny 
Sophil... jej przyszłość zapowiada się chyba nie najgorzej 


Najnowszy film: „CZARNA _ Główni bohaterzy: 
a Ona — wdowa po nowojor- 
ORCHIDEA" skim gangsterze wychowuje 14- 
letniego syna, który zaczyna 

Wytwórnia: Paramount (Hol- wstępować w ślady ojca. | 
On = wdowiec, jwychowuje 
lywocd) córkę, która zdradza. również 

ę skłonności przestępcze. 

Autor scenariusza: . Joseph ueść: Tragiczna historia mi- 

Stefano ; łości tych dwojga ludzi. 


(RE 


Reżyser: Martin Ritt 


Partner: ANTHONY QUINN 


Ciekawostka: 23-letnia Sophia 
Loren „po raz, pierwszy w Swej 
karierze gra rolę (dużo starszej 
kobiety. 


Kinematografia brytyjska w Pradze 


(List z Pragi przez Londyn) 


. 

Od półtora miesiąca trzy tysiące mieszkańców Pragi 
tygodniowo przewija się przez sale Muzeum Kinemato- 
grafit. TO, co ich przyciąga przede wszystkim — to wy- 
stawa filmu angielskiego. Składają się na nią setki fo- 
tosów, plakatów, broszur i wydawnictw, a także apara- 
tura filmowa — dając w sumie historyczne resumć ki- 
nematografii Wielkiej Brytanii. 

Jest t prehistoria. Pierwsze zdjęcia z roku 1830, frag- 
menty filmów z 1896;-kadry, na których można zoba- 
czyć Leslie Howarda i Charlesa Laughtona w ich pierw- 
szych rolach. 

Na wystawie znajdziemy również projekty kostiumów 
i dekoracji „Hamleta*, stworzonych przez Rogera Furse'a 
i szkice do rysunkowej, animowanej „Histor$i Filmu" 
(bardzo zresztą na czasie na tej wystawie) — Johna Ha- 
lasa. A dalej — makieta studia w Pinewood i aparat 
Pruszyńskiego „Aeroscop” sąsiadują ze sobą jako kon- 
strukcje powstałe na ziemi brytyjskiej. 


FILM 


TYGODNIK 


Autorem pomysłu zorganizowania wystawy jest dyre- 
ktor praskiego muzeum, VI. Vimra. Część materiałów 
stanowi własność muzeum. Jednak ogromna większość 
eksponatów pochodzi od ponad dwudziestu organizacji 
t osób prywatnych w Anglii, które bądź to w formie 
wypożyczenia materiału wystawowego, bądź w formie 
daru dla muzeum przyczyniły się do udanej „koproduk- 
cft" angielsko-czechosłowackie; 

BERNARD ORNA 


OD REDAKCJI: Koprodukcja filmowa, zapowiadana 
w ub. roku w Warszawie, okazuje się teraz nie tak 
pewna. Może by więc naśladować przykład przyja- 
ciół zza Olzy w ich „koprodukcyjnych'* poczynaniach 
opisanego wyżej typu. Autor korespondencji — An- 
glik — bardzo wydatnie pomógł w zorganizowaniu wy- 
stawy praskiej. 

Chętnie pomoże i w zorganizowaniu warszawskiej. 


REDAGUJE KOLEGIUM. Redaktor Naczelny — Aleksander 
Jackiewicz. 
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